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w  W ilnie we Środę dnia 7  Marca u. s. 1 8 2  5 Roku.

W  l A D O M O Ś C l  K R A J  OWB
Ostatnia data gazet sanktpctersburskich .jest 

■dnia 27 lutego.
X iążę Łabanow- Iiostowski, radca staną, gu­

bernator cyw ilny riazański,został m ianow anyszam- 
bcllanera dworu Jego Cesarskiey Mości.

G azeta  senacka z dnia 24 lutego, zaw iera na­
stępujący ukaz okolny: W ed le  O kazu J e g o  C e ­
s a r s k i e y  Mości, Rządzący Senat słuchali rapo rtu  
P. Sprawującego m in is te ryum  spraw  wewnętr*-. 
n y ch  w rzeczy następującey: Znaydująćy się w
St. Petersburgu a jen t sarejitskiego ewanjelfckiego 
brackiego to w arzy s tw a  Pastor M ortim er, W mie- 
siącu kw ie tn iu  1822 roku  przedstawił Panu S pra­
w ującem u (m in is te ry u m ), ze kommissant tego to­
w arzys tw a, handlujący pod .f i rm ą Ąsmusa Sim on* 
sena  i kompanii P io tr  Buk, podawaj, na osnow ip 
N a y W Y Ź s z e g o  Ukazu z dnia 24 listopada 1821 roku, 
R ządzącem u Senatowi wydanego, do St. P e ters ­
burskiego M agistratu  Mieskiego sznurowe swe x ię .  
gi handlowe, dla icb poświadczenia i przyłożenia 
pieczęci, orac pieniądze poszlilioWe k tóre  naznaczo­
no przy tern pobierać} ale magistrat,  zna jdu jąc , 
iż podług pomienionego ukazu, obowiązanym iest 
p rz y jm o w a ć  dla poświadczenia xięgi h an d lo ­
we i poślinowe pieniądze od tych  ty lko osób, 
k tórę  są zapisane do gddy} kom m ’tsan t zaś 
sireptsŁ iego tow arzystwa. Buk, stoswwnie do n a ­
danego N a y j u e o s c i W i e y  tem u  to w arzy s tw u  przy­
wileju, prowadzi handel, nie należąc do s tanu  k u ­
pieckiego, powrócił Bukowi podane przezeń xiąż- 
ki jego handlowe i pieniądze poszlinowe. Ż a ty m  
Pasto r M ortim er  uprasza! o rozw iązan ie ,  dokąd 
kom m issant sareptkiegp tow arzys tw a  powinien po- 
dawać xiegi swe handlowe dla poświadczenia i wno­
sić posziinne p rzy  nich pieniądze. P. Spraw ujący 
m inisteryum  spraw w ew nętrznych , uważając: no- 
przód , iż członkom sareptskiego ewanjelickiego 
brackiego tow arzystw a, podług N a y m i ł o s ć i w i E Y  
badanego mu pod dniem 20 czerw ca 1 7 9 7  pr i y* 
Wileju, pozwolono prowadzić handel w e w n ę trzn y  
t zew n ę trzn y  z op łatą  poszliny podług ta ry f ły ,  m e 
Zapisywać się do s tanu  kupców rossyyskieh, jako 
Uwolnionych od podatkow i  służb jego} i powtęre, 
że handlowe xiegi sznurowe , k tóre N a y w y ż s z y m  
ukazem dnia a4 listopada 1821 roku  rozkazano po- 
daw ać dla zaświadczenia, pow inny podług tegoż 
Ukazu we w szystkich sądowych roztrząsaniach bydź 
przyym ow ane za prawne dokument*, przedstawiał 
do IComitetu PP. M in is t ró w , wyrażając opinią, 
iż członkowie sareptskiego tow arzystw a, nie u w a ­
żając na  to, że w gildzie nie są , dla zachowania 
Własney ufności powinni mieć ustanowione xięgi 
handlowe z poświadczeniem mieskiego m agis tra tu  
lub rady, rów nie tu  w St. Petersburgu, jak w in ­
nych  miastach rossyyskieh, gdzieby ty lko h a n ­
del prowadzili,  i pd nich ustanowione poszliny 
płacili. K om ite t  Panów  M inistrów przez dzien­
nik 23 maja roku  teraźnieyszego, opinią tę  po­
tw ierdz ił .  Pan sp raw ujący  m in is te ryum  spraw  
W ew n ę trzn y ch ,  o tak iem  postanowieniu Ko­
m ite tu  PP . M in is t r ó w , p rzedstaw ił Rządzącem u 
Senatowi z p rze łożen iem , azali się nie podoba, 
Względem w ykonsn ia  tego, gdzie należy, uczynić 
*\vego rozrządzenia. R o z k a z a l i :  względem przy* 
Wiedzenia do należytego wykonania, postanowie­
nia kom ite tu  PP. M inistrów , w rapporoie ty m  ob- 
ł ^ g o ,  posłać do wszystkich  rządów  gubernia!*

nych, do woyskow ey kancellaryi woyska'dohskiego,'
i  do izb skarbowych ukazy, rów nież przez ukazy  
radź w iedzieć mieyscom urzędow ym , oraz u W iado- 
m ć panów ministrów, wojennych jenerał gubernato­
rów, wojennych gubernatorów zarządzających spra­
wami cywilnerm i do naczelników miast} a do 
Nayswiętszego Rządzącego ‘ Synodu i  do w **y. 
stkich departamentów Rządzącego Senatu przesłać  
uwiadomienia. Dnia 3o grudnia 1822.

Nowe ofiary na pomnik Demidowa wynoszą
44.10 rubli, * ^

W  gazecie petersburskiej czytam y z  2W * ~  
t y i  pod 17 lutego: Zima tegoroczna jest zjaw ie- 
ri cm niez wyczaynem  w  naszym klim acie ciepłym , 
t o śiiczney jesieni, od Jgo grudnia raptownie za­
częło się zimno, cały miesiąc bez przerwy trw a­
l e .  Mrozy dochodziły i 4st. IV, a śnieg, ną arszyn  
/•ięOoki, ziemię przykryw ał. K rym  zupełnie do 
kram północnych stał się podobnym. B ystre po­
toki, vvypływające z gór natzyoh, nigdy prawie 
niemarznąoe, lodem się pokryły. Zatoka tauryeka, 
łącząca morze czarne zazowskiem , tak mocno za­
marzła, iż z Kerczu do Tamani ludzie bez n iebe*- 
piee.ieństWa przechodzili. W  porcie teodozyyskim , 
który niem a tey przeszkody do handl* bez przer- 
v.y, woda koło brzegów na kilka sążni zam arzła) 

*rf  ̂ u tedn»k w zatoce stojącym zgoła tfi n ie  
W  płązktey **ś <\§jścł półwyspu i w  

graniczących z nią stepach i-Gpei ekopskich, gdzie 
straszliw e wichry i zawieje powiększały okropności 
zimna, sku tki ich były bardzo szkodliwe i zgubne. 
N iezliczone stada owiec, bydła i koni, ginęły z nie*  
dostatku podnożnego karmu i  przytułku: słowem : 
zima tegoroczna podobńa jest u nas do zim y 1812 i*. 
Becz jeżeli prawda, iż me ma z łeg o , któreby ni*  
w yszło na dobre: jeżeli zima 1812 roku pom ogłl 
do w yniszczenia morowego powietrza, w  p ięknem  
kraju naszym, tedy ssę Spodziewamy, że i tego- 
roczna pomoże nam uratować się od drugiej pla- 
gi. I rzez trzy lata, po sobie idące, pola nasze p»e 
stoszy szarańcza. W szystk ie sposoby jey w yga-  
bienia, przez zwierzchność m ieysoow ą przedsiębra­
ne, pozostają daremnemu Lec* zima, podług poe 
wszechnego mniemania, sama przez się powinna  
w yniszczyć nasiona, które szarańcza w  ziem i skła* 
da, a z kLorych potym rozradza się ku szkodzeniu  
człowiekowi. Zresztą i od zim y dawno już jeste­
śmy wolni. Ciepły wiatr południowy, który w ia ł 
w sam dzień Nowego Roku, uniósł z sobą mrosy: 
we dwa dni wszystek śnieg zginął. W krótce spodzie- 
wam y się powitać prawdziwą wiosnę, w całey przy­
jemności i bogactwie roskosznego tu  przyrodzeni*.

Kurs petersburski dnia 23 lutego: dukat ho- 
len depk i now y u  r. 55 kop. Zmiana zło i*  a  
r. 89 kop. Zmiana srebra 2 rub. 74 kop.

Nieustający doehod kommissyi umorzenia dłu­
gów: 6§ assygn. -  po —  —  98 J

6g brzęczącą monetą —  96 } procentów
5# takąż -  -  -_____ _. j

A u  s ą r  y A;
W ied eń  dn ia  2 m arca .

. (ż C a ze ty  W arszaw kiey .)
Słychać o bliskiem przyw róceniu jezuitów  

W Koszycach, gdzie jeszcze s | tresprr.edsne domy 
1 rozmaita własność tego zakonu. N ied*«no w y­
jechała dwóch młodych kleryków do n o w icja t*  
jezuitów w Tarnowie.



F  & a n  e y A.

P a r y id n ia  22 lutego.
(2 Gazety W arszaw skiey.)

Onegday zrana pracował Król Jmć z jenera­
łem L aunston , a po południa z ministrem int«- 
res ów zagranicznych.

Monil&r tnieyszy dofiosi pod artykułem z 
fTie&tiia d. 9 h. tti., iż wkrótce N. Cesarz aiistry- 
acki ma wyjechać do Budy, iż Mocarstwa lądowe 
-daia się szezegulniey zajm ować Hiszpanią: i i  
Xi*żę 'V c ż ^ tó  się u r a d z a  z po-
słaińi rossyyskim i francuzkim; n  podobno niektó­
re  środki woyskowe będą potrzebne; iż z Tryestu  
iudeń okręt nie może płynąć do Hiszpanii 1 t, d. 
W reście  M onitor  wznawia dawnieyszą pogłoskę, 
iż dmgi fcyti N Cesarza Jmci austryackiego zashi-

w a m i , wystawująćerai im niebezpieczeństwa woy* 
« y ,  i jak pragnęli b i tw y , jako dnia s ław y; jest 
to  nowym dowodem, iż w sercu francuzów wię* 
cey znaczy honor i męstwo, a niżeli czas służby. Żoł­
nierze, pałacie chęcią Wylania krwi £a Króla wa­
szego Ż zapałem* wynurzyliście to ; rzez okrzyki:  
niech ty je  K ró l!  Słyszałem go pcd czas drogi 
w szeregach waszych ; niech będzie wa .tem ha­
słem w boju; jest oh zawsze znakiem zwycięztwk 
przeciwko buntownikom. „

W ielu  dworzan królewskich wyiedzie w tyitt 
tygodniu do Bordeaux, dla wyporządzenia zamku, 
na przyjęcie Xięcia Angouleme i małżonki jeg"o.

Drugi półk szwaycarski zastąpi część osady, 
wychodzącey z P a ryża , i stać będzie w koszarach 
Bon tie JSlouveiie.

Pod prefekt w Brest zbiia pogłoskę, jakoby

Xią#ą P apiery
chach. . . v ... ■ . ■ . .L isty  z Breit donoszą o zaw artym  z tartiees-
uemi kupcami układzie, względem sprowadzenia
lądem Akitó do Bajonny.

Bordeaux dnia  18 lutego, 
t t  te vie eazeir)

A n tp iio  M ara g non, Hiszpan, przestał z Tu­
lu zy  powinszowanie Xięciu Angouleme. Pisze 
między innemi: ,, Poprzedzać "będę z Wy ciężkie
Woysko W . X. M. i powiem ziomkom moim: 
Przestańcie płakać ńad nieszczęściem waszem! 
Przebaczcie tym , którzy ia tn b ic r i lub innych po-

ł  n raćuil  oKóto polepszehia wartowni.
Trvpistd  ptzybył d. i 5 b. m. do Bajonny, 

a  k tam tad rusżył ku Biskai. Żąda tylko 3tio jeźd- 
cÓ\fr irańcUzk ćh, a prżyrzbka, iż z riimi i z woy- 
skifem, hedącem w N aw arri*  i W Biskai, oraz z nie? 
ustęasztońym Bessierem, zniweczy woysko B iśgo 1

^ UU°jenerał Eroles przyrzekł woysku wiary, i i  
tylko rodowity hiszpan dowodzić niem będzie; 

P erpignan dnia \ 3  l&tegó, 
l i  Gazety W a rsza w sk ie j)  .

BVła reje nova urgelska u tw o rz y ła  gwa*d*ą 
do »w*t*y obrony'; składa ją tftz samo w oysko, £ » - •  
*e to w a r t t fm lo  jey przv w jyścm  z h m a  Poł- 
to w n ik  woyska wiary O liva, został uwolniony z 
więzienia, w którem siedział za długi, 1 niezwłocz­
nie l-Ud wyjechał. , ,  . V .

M isas nie znaydujć się między jeńcami 
\Voyska wiary, schwytanymi przy młynie Eerges’,
lecz uszedł 'szczęśliwie. - v.

Dowódca batalijonu rejencyi nić poległ w bit- 
•Wfe przy w yjśc iu  z Urgelu, ale został wzięty W 
niewólą i rozstrzelany w Lasco.

Ile j'eńcy a urgelska me zaniechała, lecz tylko 
wstrzy mała wykonanie cławnieyszsgo zamysłu 
Względem u ję c ia  Katalonii.

Bajonna dnia  15 lutego.
(z tey ie  gtiiety.)

W  W a ie h c y i , miały powstać rozruchy mię* 
gzy ludem, i wiele osob z powodu politycznych 
mniemań życie utraciło,

VV M adrycie  wszyscy udają najw iększą o- 
fcinetnaść względem grożącey woyny. I  tak: za­
bawy zapustne są daleko Świetniejsze, niz w cza­
sie naygłębsżego pokoju. Wśzędzie się snutą t łu ­
my masek, a damy wyższego tonu, chcąc także 
należeć do Wypadków polityczncyh, okazują się 
na balach w ubiorach koloru jaskrawego. Jenerał 
A ń fb la  został mianowany dówódcą miasta M a­
drytu. _ ,

P a ry i, dnia  24 lutego.
(z Gazety W  arszawskiey.)

V ie * -H rab ia  Berthier wydał następujący 
rozkaz dżietmy do korpusu swego: „ Marsza­
łek polity, dowódca 3ciey brygady iszey dy­
w iz j i  woyska obserwacyjnego, pospiesza zapew­
nić pćłkowników, wyższych i niższych of.cerow, 
orąz żołnierzy, Zostających pod dowództwem je­
go , ile cieszy go z a p a ł , z jakim wzięli się do o- 
« ż a ,  porządek, jaki w drodze na granicę zacho­
wują , 1 ochota , jaka w szeregach panuje. W
tych  nader przykrych dniach widział z radością, 
jak młodsi żouiferze gardafh wiarołorauemi naffio*

czył Puncie rządoUsy. Upndniycie na kolana 1 po- 
dziękuycie W szechm ocnem u, który was skarbem  
łaski, swojey obdarza ! „

Pan Istels , pod prefekt, przychylny bardzo 
dynasjyi Burbonów, otrzymał od Reiencyi Urgel- 
skiey krzyż orderu Karola III, za przysługi, uczy­
nione dla wovska wiary. Za podobną także gor­
liwość Pan Lasbordes o trzymał patent kapitań­
ski W pólku hiszpańskim.
,. , Z  powodu mów Talleyranda , Laine Royer- 
Ccllard i wielu innych X ą ią t  i Parów Francus­
kich , dziennik Gwiazda  pisze: „ W y to przery­
wacie pokoy F r a n c y i ; wy jesteście nieprzyjaciół­
mi całego świata ; w y  to cieszył ście s ę a zamor­
dowania Kotzebuego i Xiążęcia B e r r y , z buntu w 
Hiszpanii, Neapolu i Piemoncie , a wzywaliście 
F ra n c ją  do rokoszu . ,,

Czytamy we wćaorayśzyińlMonitorze, co na­
stępuje. „ Zdaje się rzeczą pewną, iż naczelnicy 
maskarady odprawiońey dnia 16 b. m. w Lugdu- 
nie , będą pociągnięci do sądu. Maskarada ta  
wzbudziłaby tylko sam śmiech, gdyby me była 
wymyśloną przez ducha stronnictwa, w ćełu zabu­
rzenia pubhczney spbkóyności, i gdyby istotnie 
nie stała się powodem do znacznych rozruchów.,, 

Na sessyi dnia 22 b. m. stanął przed k ra tk a ­
mi odpowiedzialny wydawca ’Ozienńika B iała  Cho- 
r<\giew i Pan M a rla in v tlle , autor artykułu obra­
żającego Izbę. ĄdwokatYłer* zer bronił obu. Mó­
wił potem sam F . M ariaincille, i w końcu oświad­
czył, iż chociaż w artykule swióim umieścił może 
kilka nieprzyzwoitych myśli, spódziena się je­
dnak , żę Izba( nie zechce go karać , i Ż6 będąc 
sądem taik blizkim tronu , jaśniejącego łagodno­
ścią , okaże względność dlk niefco. Po trzygo- 
dzinnem naradzeniu, się ogłosiła Izba parów, iż wy­
dawca wspouinionego Dziennika jest niewinnym, 
a Pżna M artairiville  skazała na jednomiesięczne 
więzienie i zapłacenie loo franków kary pienię- 
żney. Żnaydowało się na tey sessyi 157 parów.

Dnia 22 b. m. roztrząsała I tba  rozmaite pe- 
t y c y e , z których dwie powszechny śmiech wzbu­
dziły. Naprzód pewny właściciel domu w Lille, 
żądał, aby w całey Fratocyi zakazano używać ga­
zu wodorodnego: bo przez to  zmnirysza się dochód 
X oliwy ; powtóre kilka osób uwięzionych za dłu­
gi prosiło o zniesienie tey kary cielesnej , z przy­
czyny , iż zaciąganie długów nie jest rbrodnią. 
Obie te  petycye odrzucono. Na dzhieyszey ses­
syi rozpoczną się obrady względem projektu do 
prawa o kredycie 100 milionów franków.

(z Kur. W arsz.) W  kontrakcie, zawartytn 
z liwrantami wsxelkiey żywności dla woysk trai*



cu/,kich, jest także warowano, i i  gdyby obde woy- 
ska miały przechodzić przez Francyą; warunki 
tegoż kontraktu na dostarczenie żywności dla 
ty ti  woysk, mają bydź zachowane. Ostatni nu­
mer Dziennika paryzkiego Sporow nie umieścił 
żadnego politycznego artykułu  pod nowościami 
Paryzkiem i.

Od kilku lat Corocznie dezerterow ało  kołnie­
rzy  francuzkich około 4oo, a tego roku ty lko  8u,

Podług gazet? sankpetetsburskiey, rozprawy 
na sessyi izby deputowanych dnia 8 lutego ow oy- 
nie, kem zą się na tern , że jenerał Foy  radził 
prosić Króla o przedsięwzięcie ś rodkow , ażeby 
cudzoziemskie woyska, jakiebykolwiek powodzenie 
woyny h i s z p a ń s k i e y  było, nie wchodziły do Fran- 
cyi. Prosił ministra stosunków zewnętrznych, 
ażeby udziel,ł wiadomość o Leraźnieyszyćhj sto­
sunkach g mocarstwami obcemi. Minister odpo­
wiedział, że się zgoła takiego zapytania nie spo­
dziewał, a ta lem  nie przygotował się do odpowie­
dzi. Zresztą wiadomo, że samemu tylko Kiótowi 
zostawione prawo zawierania traktatów’, a mini­
strom nie jest wołno objawiać taj 'mnip dyploma­
tycznych: że w W eronie W żadnOsobgw ązama 
nie wchodził, któreby się nie zgadzały z dostoy- 
nością Korony lub Francyi. Nakomec adres zo­
stał przyjęty więks-ością 202 przeciw g3 .

P a r y  i  dnta  18 lutegó.
(e Gazety R yzk . Zuschauer .)

Izba deputowanych od otwarcia swoich po­
siedzeń, okazuie się ciągle bardzo nieprzyjazną ku 
ministrom. Już mianowanie P RaVez  na prezy­
denta wzbudziło ni/ukontentowanie praw-ey s tro ­
ny, a mianowanie P. Gdrnier Dufougerais kwesto­
rem, pieukontento wanie to powiększyło do nay wyż­
szego stopnia. Urząd kwestora jest bardzo zy­
skowny: do niego należy cala administrafcya izb, 
a ta przynosi niektóre korzyści ; podług lego jak 
kto zna się na obrotach, słowem: kwestor może
przez rok porządny kapdahk żebrać. Rząd 
te  trzech kandydatów obiera jednego na to 
m ieysce; dway z podanych należeli do pra- 
Wey strony, a trzeci- do centrum, i właśnie te­
go ministrowie obrali O tro i zkąd gniew. Gdzie 
o pieniądze idzie, tam prawa strona nie zna żartów: 
W n et się -pom ściła  za to, odrzucając w  biurach «ba 
projekta prawa, ministrów o u p o s a ż e n iu  izb parów i 
deputowanych. Te projekta do prawa, których 
jest celem i wyrwać administracyą izb zpod opie- 
kuństwa więksżości, Zgodne były z widokami pra- 
Wey s t r o n y / w t e d y , tylko, jeśliby ze środka jey 
był obrany kwestor. Że Za.i wybrano kwestora, 
który w  zdaniu nie,zgadzał się z prawą stroną, dla 
tego bez namyślenia się, odrzuciła to prawo.

Jeszcze inną przyczynę] Mano prawey stro­
nie do nieukontentowania: Uczyniono jey na­
dzieję , ze rząd niezwłocznie poda projekt do 
p ra w a , względem wynagrodzenia emigrantów. 
Ministrowie wstrzymali obietnicę', a prawa s tro ­
na, k tóra ma wielu członkow roszczących p ra­
wo do wynagrodzenia, na to się rozgniewała. Po­
wiadają, że z przyczyny tego artykułu, przyszło 
do żwawych sporów między ministrem skarbu, a 
pewny'm członkiem prawey sttony'. P. Minister miał 

rzecznie usprawiedliwiać powolność w tern rzą- 
u; ale to chciwości deputowanego ułagodzić nie- 

mogło. Słychać, iż zapaleńcy głośno z tero się od- 
zywaią j iż trwożliwe ministeryum , które niedo­
stateczne środki przedsiębierze i zimnem się ku 
rojalistom okazuje, potrzeba zwalić, a na jego miey- 
scu postawić mężów, nieobojętnie myślących i de­
terminowanego charakteru. Z tego stanu rzeezy 
można wnosić o zmianie m inistrów: a le i  nowe 
m inis teryum , chociażby z samych ultryatów było 
złożone, pewnie wkrótce opadnie. Im więcey się 
zezwala dla partyi zapaloney, tym bardziey ona 
powiększa swo|e rosczenia; ciągle ona wstrzymuje 
bieg administracyi krajowej-: z nią żaden rząd nie 
może długo w dobrem zostawać porozumieniu.

D nia  22 lu tego.  Od wyjazdu posła hiszpań­
skiego, znakomity tu  urzędnik miewał rozmowy 
z Hrabią  Torreno.

Gazety angielskie u trzym ują ,  że rząd nasz

pośrednictwa Anglii, już czwarty lub piąty raz 
nie przyjął. Zapewniają oraz, że dareronem będzie 
wdawanie się, i nasze woysko rozpocznie kroki nie­
przyjacielskie przed końcem marca.

Bordeaux dnia  18 lutego.
(z te y ie  gazety.)

PozaWczora przechodził tędy batalion kano­
nie rów, z 5oo ludzi złożony, udając się do Bajon- 
ny, Wyyście opoźnionem nieco zostało z. przy# 
czyny niedosta wania dwóch żołnierzy, k tórzy 
nakoniec, podchmieleni, stawili się, a gdy ich ofi­
cer napominać począł, z t'em się odezwali, iź nfie 
mają ochoty bić się z przyjaciółmi. Na wynikł©
2tąd uderzenia oficerskie, pięścią odpowiedzieli, t.
W n e t  zostali aresztowani) cały batalion nie chciał 
daley ruszyć, aż ich towarzysze uwolnieni Zostali, 
a oficera również aresztowano.

Znowu tu  mają więcey nadziei pokoju, je­
dnakie się cena towarów utrzymuje.

P ą ry i dnia P  lutego,
■{z Teyze g a z e t f )|

Dzisieyszy dziennik paryzki zawiera osobliw­
sze rozumowanie nad przygotowaniami do woyny*
Chwali je z Wrelkiem uniesieniem, ale przytym  
tw ierdzi, że one tylko właśnie zaręczają pokóy, 
którego cała F ran c ja  życzy. Mądrze to jest, *e 
z podaney okoliczności korzystano,dla przy wrócehiat \
Francyi tego, co jey brakowało, to jest, utworze* 
nia woyska^stosownie <do jey godności, ducha czasu 
i sąsiedztwa: ale jeśli dla utrzymania pokqju.
naylepszym było środkiem gotowanie -się do 
woyny; jest takoż i naypewnieyszym do uńiknie- 
nia woyny. Przywodzi mnóztwo okoliczności* 
z których, jak ta gazeta utrzymuje, pewnie 
się okazuje, że woyny z Hiszpanią nie bę» 
dzie; donosi potćm z Londynu, iż tam  utrzyV 
mują, że w gabinecie francuskim wielka pair* 
tya  jest za tem, ażeby interessa hiszpańskie zosta­
wiono pośrednictwu Anglii 5 a pod artykułem z  
W iednia  wyraża, iż dwor austryacki oświadczył ob­
cym rządom myśl swoję, użycia wszelkich środków, 
pojednania dla niedopuszczenia wybuchnienia woy­
ny. Marszalek Macdonald  objął sprawowat•*, obo­
wiązków ma jora jeneralnego woj’ska, a mar załefe 
Oudinut wkrótce wyjedzie. Marszałek Davouib 
jest mocno chory- Hrabia St. Aulaire  chce podać 
dodatek do wniosku o weteranach, ażeby wszyst­
kich francuzkich weteranów, którzy,, stosownie do 
praw a w 1818, mogą bydź powohmido służby, po­
stawiono na stopie czynney. '

Jeśli tak ma bydź, jak prezydent rady mńie- 
ma, iż jeśliby Francya woyny z Hiszpanią h «  
miała, będzie musiała bronić granic północnych.

P R U S 8 Y.
Berlin dnia  4 marca,

(* Gazety W arszawskiey.)
Jedna z gazet hamburskięh donosi, iż zwo­

łani do tuteyszey stolicy deputowani prowincyjs, 
wyjechali na powrót do domu. Chociaż czynno­
ści ich nie są wiadome, wszyscy, jednak uwiel­
biają Królewica, następcę tronu, który, przewo# 
dnicząc na obradach, okazał znakomite tałenta i  
głęboką znaiomość rzeczy, a troskliwością i do­
świadczeniem, wiek jego przechodzącem , zjednał 
sobie jednomyślne uczucia. Kommissya , zostają­
ca pod sterem Królewica, trudni się ciągle przy­
gotowawczemu pracami dla zgromadzeń stanów 
prowincyonalnjrch. Przybyli teraz ńa obrady zna­
komitsi posiadacze dóbr Wielkiego Xięstwa Po­
znańskiego. Tak  ci, jako też i deputowani z in- 
nyfch prowincyy uznają z radością, iż proiekta 
rządu odpowiadają dobru narodowemu.

Dzisieysza (1 marca) gazeta Rządowa pru ­
ska donosi, iż w roku zeszłym wprowadzono-.do 
Torunia , między innemi towaram i i płodami, psze­
nicy korcy berlińskich 168,937; żyta takichże 
korcy 2 6 7 2 0 ; owsa takichże korcy 6,58o. Prócz 
tego w tymże roku przybyło do Torunia 7 2 0  
statków i 700 tra tew  z Rossyi, Polski, Austryi 
i Krakowa , a zTorurna  popłynęło do wspcmnionych 
krajów 399 statków. \



T  tf R c -V A.

Od grania tureckich dnia  16 lutego.
(z Gazety W arszawkidy.)

W edług doniesień z  Morei pod d. 3 b. m., 
Woysko greckie, oblegające Napoli di Rom ania, 
pó zdobyciu tey tw ierdzy, ruszyło częścią ku Ko­
ryntow i, częścią ku  Patrasso, k tóre to  tw ierdze 
ściśle obiegło. Pietro B e y , dowódca m aynotów, 
postanow ił działać zaczepnie z korpusem swoim 
W A karnanii, i d. 20 stycznia popłynął przez za-

®y% rozbioru projektu, podanego w  tey  mierze 
przez rząd, którego celnieysze artykuły  są nastę- 
ptijąee: 1) aby oznaczyć czas i mieysce przeniesie­
nia rządu, stanów i pierwszych władz-, po nara­
dzeniu się w tey  mierze z radą wojenna: 2) aby 
w  przypadku, gdyby stany nie były zebrane, rząd 
Zawiadomił o postanowieniu swojem prezesa nieu- 
stającey konnnissyi, któryby doniosł deputowanym  
o mieyscu, gdzie się mają zebrać na zwyczayne 
posiedzenie w roku  1820. Kommissyą mianowa- 
na do tego projektu, zdała W czorasprawę z wnios- 

tokę lepancką do M Bsolungi, zkąd chce posunąć kiem, aby stany oznaczyły czas i mieysce, dokąd 
się ku Epirow i. W  Morei zaprowadzają grecy r*ąd m a bydź przeniesiony, albo żeby n ą d z a w ia -  
porządnieyszą organizacyą; dobry sposob myślenia domił je, gdzie mają się odbywać obrady w roku 
ożywia mieszkańców. Towary łewanckie, znale- ł 8a3, gdyby jaka zmiana hastapiła 
atone W Napali, sprzedają przez iioytacyą na ko- 70 dawnych dowódców g"erillasów , m iędzy
*zyść rządu. . . . . k tórem i było trzech służących w woysku w iary,

- L ist pisany e Kor/u  donosi, iz basza D ram a, prosiło rządu o pozwolenie utw orzenia oddziałów 
dowodzący korpusem tureckim  w Koryncie  i oko- ochotniczych na granicy.
licach, zaw arł ugodę z Kolokotronim , w skutku Lud w Grenadzie wpadł d. 4 b. m. do ta-
czego korpus turecki ma się cofnąć do Laryssy , mecznych więzień i zamordował 18 x ie iv  oskar-

podać1 grekorti miasto 1 tw ierdzę z zapasami wo- żouych o zdradę kraju, 
jennemi, działami i magazynami. Od granic hiszpańskich dnia  20 lutego

Dwadzieścia jeden okrętów z wielkiey floty (z tey ze gazety  )
tureckiey które jak można było zostały nap r* . Niedawno wyszedł z St. M ało  do Bajonny

pQ. d°  i)taTTll!’u łu  w n ay . oddział woyska francuskiego, złożony z 5oo kano-
nędznieyszym stanie. Ludzie wysiadłszy na ląd, 
dopuścili się dzikich bezprawiów, do których po­
magało im  pospólstwo. D. 16 stycznia przybył do 
Stambułu  Lord Strangfort, ale do d. 4 lutego, nie 
miał jeszóze wysłuchania U Reys- Effendego

m erów.
Dnia 13 b. tn. przybył do B ajonny  T rapista. 

Gazeta pod napisem: Ul, wyraża, iż rysy  tw arzy  
jego nie maią nic znakomitego, a włosy na bro­
dzie 1 głowie mają trzy  linije długości. Liczy so-

Upadek ważney tw ierdzy Napoli di Rom ania, bie la t  45; jest w y so k i  5 stop; uzodził Śie w Socoa
m i r  m a w i a  a i l m ł o  o n . n ' o l c l r i n r m  w >  K T -     Z  J  1 ^W N aw arrze, i dopiero od roku 1817 jest Trapi- 

stą . D nia i i  b. m. popłynął z Socoa do Biskai.
■a póśredńicłwem , jak mówią, ajenta angielskiego, 
•  bardziey jeszcźć z przyczyny głodu, nie jest w 
Stambule tajem nicą, i  spraw ił wielkie wrażenie. 
Takiż skutek miała rozchodząca się pogłoska o pod­
daniu się tw ierdzy Coron, M odon i Patrasso, a 
przynaym m ey powszechnie jey wierzą. To atoli 
#st pewna, iż z okolic L a ryssy  nadeszła wiado­
mość 0 nowey bitwie, k tórą grecy wygrali, a n a ­
w et mieli zająć stolicę Tessalii. Grecy grożą na 
m orzu całemu" archipelagowi, i zabierają na wey-

A n g l i a .  
f • (z Kuryera W arszawskiego .) ~ .

vV Irlandyi po niejakiey chwili spokoyności, 
znowu powstały napaści złych ludzi n a  mieszka­
nia spokoynych obywateli. -Kilkadziesiąt wsi i 

. . .  n  , ... - -  . . . -- * dworów szlacheckich podpalono, lecz doniesiono
L“  t» Da - i " '  wszystkie okręty, mające na rządow i, że podpalacze oświadczyli na spowiedzi iż

sobie właSnosó t u r e c k ą .  Z  A le p u  dosz ła  w ia d o -  p rz e s ta n ą  popełn iać  t e  b e z p r a w i a   P n ' H
mość, iż  zaraźliwa choroba rozpostarła się już do decktlfe, autorka wielu czułych romansów i .nnveh 
Jego miasta. U kłady o pokoy z Persyą, żadnego pism, nagle roztała się z tym  światem , właśnie 
jeszcze nie wzięły skutku. w chwili, gdy rozpoczynała nowy rom ans, k tóry

D nia  ig - Tw ierdza Patras 1 Korynt, lubo (jak twierdziła) uwieczniłby jey  im ię— Uzbraja nie 
ścisłe opasane, m ę poddały się jescze grekom, co okrętów w portach angielskich i zaciąg m aytkow 
jednak wkrótce zapewne nastąpi. Pietro  bey, do- trw a  ciągle — Dziwną jest rzeczą, że jeszcze w  Lon- 
wód o& ma} no to w * przybył już w  6,000 woyska do dynie n ik t się nie założył:  ozy będzie woyna miedzy 
M itsolungi. . F rancyą a Hiszpanią lub nie!—Z  Jam niki donoszą

Stambuł dnia  26 stycznia.
' (z Gaz. R y zk . Zuschauer.)

Ze wszystkich, dochodzących tu  wiadomości 
słychać, że interessa greckie w pożądanym są H a­
nie. W k ró tce  po śmierci Churstyda  Baszy, szcząt­
k i jego woyska ustąpiły z Z y ttu n y  i L a rfssy , a 
tfastępca jego nie został żadnego woyska. Za- 
Jfewna już trudno będzie zebrać takie Woysko, 
jakie było Churszyda Baszy. Daia i 5 grudnia tw ie r­
dza Negrepnnt poddała się grekom , a tak  zamysł 
Omera Vri<me nie przyszedł do skutku. Rozsą- 
dnieysi tu rcy  przew idują coraz bardziey trudność 
podbicia greków.

H i s z p a n i i *.
M adryt dnia  i 5 lutego.

(z Gazety W arszaw skie/).
Król kazał uwiadomić stany o stosunkach 

Hiszpanii zobcem i M ocarstw am i,! oświadczyć im 
ie  sposób, w jaki Francya przem aw ia, zapowiada 
nieuchronną prawie woynę; żąda więc od Stanów 
obmyślenia środków zaradczych w razie napadu 
nieprzyjaciela. W yznaczono oddzielną kom m is-

rancyą «. rą mu «ie.— yj jumaiKi donoszą
o nadzwyczayney i bardzo rzadko W. tam tym  k ra ­
ju wydarzającey się osobliwości, to jest, że dnia 
io  grudnia r. t. śnieg padał, a tak  tey  zimy pra­
wie na całym świecie śnieg widziano.— Pastor w 
E se x  dnia i lutego razem  chrzcił swego syna, 
wnuka i praw nuka w jednym tygodniu urodzonych.

[z <^az. IV ars z i) Pan Canning  staw ił dnia 
2i b. m. przed Królem Jmośoią Adm irała Jabat, 
nowego posła hiszpańskiego, który złożył swe listy 
wierzytelne.

Dnia 22 b. m. powrócił tu  Pan Jackson z M a­
drytu , i udał się '/araz do P. Canning. W  go­
dzinę polem odprawiła się rada ministrów, i trw a ­
ła półczw arty godziny. P. Jackson odbył drogę 
W 10 dniach.

W ypraw ę  kapitana P arry  miano widzieć 
niedaleko przylądka J e y ; co jeśli się potwierdzi, 
ważny cel tey  w ypraw y byłby dopięty.

K ui s wileński na assygnaty od dnia 2 m arca 
rubel sćebrny 3 rub. 73^ kop., czerwony złoty no­
w y r. 11 kop. 54, s ta ry  r . 11 kop. 32, im peryał r. 35 
kop. 7oi.

Pozwolono drukować. Z polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora. 
A ndrzey Bucharski R zeczyw isty  R adca Stanu i  Kawaler,

i*  D ruham i Redakcją*



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. zS.2~'3/

TVilno dnia 7  Marca Roh.i 1823  v. s.
Imperatorski  W i leńsk i  U n iw ersy t e t  z  Terleckich Pótkamerowey Sita. Sowie. i  Anto* 

przedsięwziął  przyzwoite  środki, aby mogły  się niego Assuwskiego Chcrąłego Prulońskiegi. Sąd. 
rozpocząć od początku września  bieżącego roku loxatorsko E xJy w itertk t  u> Alutęłndci W otie  
lekcye weterynaryi  w języku polskim. Za-  W ^ owlecle Ihumęn. s> tuouaney tt  brony, to ła tw i- 
miarem jMt U o i w e r , , l e U  „ r a d l i ć  w k ła d  w e-- ; J 1 mianowicie zas n a tnuciyw szy  wymiar  , adrnim•
tery nary 1 praktyczney w  taki sposob, aby ła-  m U ra a ą  i inwentacią m ają tkom ; oraz kompor- 
t w ie y  mógł  s łużyć do uksztatcenia dobrych le- tacią , i pretendowane akio, na powtórne tebranie 
karzy bydląt, których potrzeba w kraju rolni się.'dla ostatecznego w konkursawmi d m i e  wyro- 
cz ym tak powszechnie  uznana, iż od bardzo kowania, diień  21 7bra r. bielącego tad .ter-
dawnego  czasu właścic ie le  z,emscy prowiucyy w jakowy m czasie aby wszyscy w .m ie-

i .. . .  . , . J 1 mosty zh osub wierzyciele 1 p n  tens'-rowie sub urri-
naszych pragnęli mtec zręczność jey zaradzenią,  mńione rei , a os, by  z juEchk, lu h k  sto.ut.kow
1 zapewna z podaney okazyi Korzystać zechcą, prawnerr.i cy tacyami do odpowiedzi massie powo-
Uniw er sy tet  pragnąc ze svvojey strony przy- lud się m ający . pud obawą ulegania skutki m nie-
czynić  się do skuteczniej szego osiąguienia te-  stjnności p n e d  sądem n rueyszym  otobiśae lub
go celu,  uczyni ł  potrzebne rozporządzenia by P, i e i  plenipotentów stawał , p r zy  ninieyszą awi.
natychmiast możrt* było przyjąć uczn iów w e -  odrzega Działo s,g roku y8 i 3 raca febr ,
a  . <*• dftnacy Bacewicz i \  Z .  P. [VI. E xdvw irnr
terynary,  praktyczney.  C. teraz naw et  przed Jakub Estko P. Z  Ikumen. E x d yw iio r .  Adam Je- 
rozpoczęciem roku szkolnego przyszłego,  to jest lec S. A pp.Cub J. E a d jw iz r .  
przed 1 września bieżącego roku, będą się u-
czyć kucia koni i leczenia chorob kopytowych .  *• Oświadczenie Imieniem W W J P ,  Renia-

J , , ‘T  stym meappHiowanym Sadu Grodz, pti
mieszkania,  1 znayduje,  ze w bliskości zakładu siilęgo 1 8 1 9  roku maja 3 4 '  dnia przysądzona" zo- 
We terynary i dostać mogą za cenę rui), sr. 8 stała na dzień.sg ?bra tcg< i  . 81 g rok u'na J VV W .
na 1 "  ’ "  ’ .....................
ki
o p a t r
Uni\
d a  p _ „  . . . .  ......... .............J T  w .  o . . L i c u  n a ,  I 11* l i m u  0 0  ;ora 1 0 1 9  1VKU w y - o a n a  z  a k t
gdzie indziey staąąć lub innym sposobem opa- Urodź. Wil.  obżalm Pr.ozorowie satyi lakoyi  de-
try vvac swoje potrzeby,  zupełną w  tem w o ł -  kretami niedopełniłi, z jakiego powodu Sąd Grodz.
"ość mieć będą. W sz y sc y  zaś przybywający  ̂ ł^*9 r °ku ybra 5o cl. zapisał rtzolucyą
m a j ą  s i ę  u d a w a ć  d o  S e k r e t a r z a  U n i w e r s y t e t u  ^ o l n i ^ o  w y t x e k ^ o w a n i a  p o m i e n i t - h e g o  cli k r ę t u ,

P .  J u r k i e w i c z a ,  m i e s z k a j ą c e g o  w  m u r a c h  U n i -  P T  w s z y s t k o  o c z e k . wab z a t .  n a  s k u t e k  o -
# » • 1 * - -mr  ®  . . a c n  u  n i .  b i t - i i M C  u r z ę z  o b z a ł .  I r o z ^ r o w  c z v r u o n x t ł i  .  a l * »

w e r s y  t e c k i c h  o b o k  K a n c e l i a r y i ,  1 z ł o ż ą  m u  ś w i a -  k i e d y  o b ż a ł o w a j n  P r o z o r o m e  w y d z i e l o n y  z  c x d y w  j -

dectwa,urodzenia  i dobrego prowadzenia s:ęva je- zyi itiazuryskiey folwark Mazuryszki przeznaczali  
śli są W skasce,to prócz lego i pozwolenie  od dzie-  iu* na sprzedaż, i czy zechcą jednoczasowie ula 
dziców lub gromad do których należą. Po  tem f V ‘ r,.°f,einic satysłakcyą przez oczewistą opłatę,  
będą wpisani  w liczbę uczn iów weterynaryi .  S t a ł y c h  t̂ fk ^
N ieprz yy mą się jednak młodsfnad 15 , ani Star- tu na dobrach Mazuryszkach dopominać się' Wda" 
si nad 25 lat, ani też tacy,  co przynaymniey i względem tego przyzwoite kroki przedsięw ezmaj 
czytać i pisać nie umieją.  U n iw er sy t e t  sądzi, każdego interesowanego ostrzegają. Dat i8v3 r! 
że  uczn iowie  zostawać powinni  przy zakładzie marca * dnia w Wdnie.  Beniamin Fryderyk Hau-  
i uczęszczać ciągle na lekcye przez lat trzy bez szleł"Ll ,a p ” 0v' ltt-  Franciszka llausztey nowa.

i n . c „ ,  b . w i . M kor /yść  nie „ . 2 .  Sa_[lu P?«
bydz wielka,  cjjyba gdyby uprzednio nabyte Stanisław Rielński A d w o k a t  S u b s i l .  Wileń. ta- 
przez  u c z n i ó w  wiadomości ,  usposobi ły ich do kowe oświadczenie do p r o t c k u l u  wpisać poda ł  i 
uczyn ien ia  prędszych w tey nauce postępów,  w onym własną ręką podpisał się. Przyjąłem Jan
Dla la tw ieyszey  w p raw y  w nauce chorob ko- ^ e ń k o w icz  Wdeń.  Z;em. Regent
p y ło w y c h ,  będą ciągle przyym ow ane wszystkie  c n o  dru ować. Jan 1 isankoS. Z. W .
konie chore  do zakładu weterynaryi ,  w  tym ce -  rr i t  •. i n  , j. .
lu udawać się należy do wetery narza Sei tza • , n  L .t ęw sko  - Grodzieńskiego Guber-  
mieszkającego przy zakładzie , obok którego " Ia neS°  *a( 11 og asza się , że  położony w tu-  
mieszkania,  będzie dla lepszey informacyi w y -  e y s / e y Su er ‘111 w ow ia to w y m  mieście  S ło -
w ieszona  tablica Leczen ie  jest bezpłatne,  i "I""® 1 1 dalsze zal)udowania z z iemią,  o -
tylko za użyte lekarstwa w cenie umiarkowa-  /  ocenione oo m bl i  srebrem, należące
ney wynagrodzenie  wymag ane będzie. Zakład i°- ,na 10 | ey a >sy j ego Dozorcy S ło n im -
ten cały we terynary i  zostaje jak dotąd pod s 18*Tj ° " l a , o n ‘’go m a g a z y nu ,  na uzyskanie
zwie rzchnem  i naczelnem dozorem Professbra w y n , U e S° u n,eS° ‘lecessu skarbowego pro-
weteryn aryi  ia na to m i i  powrównavvczey Stanu vvian u ,» o z n a c z o n e  z p u ) icznych targów na
Konsy l iarza i Kawalera Pana Bojaiiusa., przedaz ; do kupienia których w z y w a j ą ’się

Podfiisano: F e l i x  Mierzejewski  Sekretarz *5.c7,!l cy> 1 i 7Y zecncą jawić się do S ło n im -  
Rządu  U n i w .  sk eS°  nueyskiego Katusza na terminy: i 4 ,

_________  >9 1 26 diria następującego marca. Dnia  23
i .  ZaRem issą tU in .  Głównego Sądu igo  Depar*  i 8a3 roku.

iamentu <p roku 1822 mca oktobr,a 10 d. ogłoszoną,dla  Expedytor Kolleski Assessor Jan K rupo-'
usatysfakcionowania wierzycieli zeszłych R ó iy  w icz .

/



. l* i  ę f  t  f  c y< ą. .
9. I*68. S k a rb o w a  L i t t .  W i l e ń s k a ,  p o d a -  

je  o wiadomości  f i* s k u jk i^ m  przedpisania.  
w yzszey  Zw ier zchnośc i ' ,  odd aw ać  się będzie 
w  t eyźe  Izbie  p r z ez  publ iczny l i cylacyą r oku  

- t e r a źn ie j s z eg o  mies iąca m a r c a ,  w dniach:  24,  27, 
i  3o,  w d w o n a s to - l e tn i ą  dz i eż aw ę  skarbo wy fol- 
Avat k D e r e w n i c t w o  wi leńskie  zowiący się,  w bli­
skości  M ias ta  ilna położony , p rz yn os zący  
do chod u rocznego  rubl i  s r e b r n y c h  170. Ż y ­
cz ący p r z e t o  pomieniorty  fo lw.uk l i cy tować ,  
r a c z ą  p rz ybyć  do t ey  Iz b y  na  w y r a ż o n e  te r -  
m i n a ,  z p r a w n e m i  ewikcyarn i .  R o k u  i8 a3  
m a r c a  1, dnia,  Sovyietnik A n d rz e y  K a s p r z y .  
cki.  Z a  N acze ln ika  s tp łu  j .  Zd zi e to w ie ck i .

P r o s p e k t  
t ifl* ^  K ie lcach ,  za  pozwolen iem Z w i e r z c h ­

ności ,  d r u k u i e  się dzi e ło  pod ty tu lem:  P o c z ą ­
tk i  g eo m el r y i .  Część p ieru  szu o b e j m u j ą c a  c z t e ­
r y  księgi,  p ierw sza : o ką t ach ,  t r ó j k ą t a c h ,  l tnj jach 
r ó w n o l e g ły c h  , i o w ie l obókac h  w  ogńluości ;  
d ru g a : o kole,  i w y m i a r z e  kątóW; t rzec ia ó  pćo- 
porcyon alno ści  f i g u r ; czw arta  o w i e l o b o k a t h  
f o r e m n y c h  i w y m i a r z e  koła;  w y j d z i e  11a law  
w  mies iącu  k tve ln iu .  Część drugą  zarnyka-  
i ąca  c z te r y  księgi t r ak tu jąc e ,  pierwszą: o p łasz­
c z y z n a c h  i k ą tach  b ry ło w y c h ;  druga  o wjelo-  
sc janach;  trzecia: o kiili; czw a r ta : o  wfi lcu i o- 
S t rokręgu;  u k o ń c z y  się w  mies iącu  l ipcu r .  b. 
C e n a  na  ca łe  dzieło,  k t ó r e  (krotn i 5  tablic z 287 
f igu rami)  składać  się b id z i e  Blisko z 5ó  a r k u ­
szy  ną  rnopnym klcjowyt i i  p a p i e r z e , u s t a n o w i o ­
na dla p r e n u m ę r a t o r ę w  fcjp. 6,  po  wwyściu  
» d f " k n  ( ' f ,  i  o.

P r e n u m e r o w a ć  m o ż n a  W W a r s z a w i e  w  Xię- 
g azn i  Gliicksbergn-, w  W i ln i e :  w  X ięgarn i U u i -  
w e r^ y te c k i e y  u Józefa  Z iw a d z k i e g o ,  w H ć d a k -  

K ufy  e r a  L i t e w s k i e g o  i u W .  Karczewskie-  
go  A d w o k a t a  Sądu G łów. ;  w K r a k o w i e :  u \V .P o w -  
slańskiego  Hek to ra ,  w Ka l iszu:  u W .  U iew iadom -  
tkiego  Professora ;  w P ło c k u :  u  W .  Z d ira rsk ie -  
go  P ro fesson t ;  w Lubl inie ' :  u W .  Ostiowskiego  
P r o f e s s ę r a .  ,

L i s t a  Prenum eratorów  na cze le  dwóch  
ęręśęi tego dzieła  um ieszczoną będzie. P r e n u ­
m erata kończy się w  miesiącu czerw cii roku  
lS a S .  W in c e n ty  Karczewski.  Prof. S. W . K

J?n ą  W e r y k ę  S f d f i f g ę  Gr^d*- Z a w i l e j .  de le­
g o w a ł  , k o m p o r t a c y ą  k w i t ó w  opłaconych do 
S k a rk u  M on ar sz ego p o d a t k o w , r e k r u c z j z n y ,  
Z iem ski ch  powinności  i sm utny  b ankow cy ,  o-* 
ra z  dalszych wsze lkiego ty t u łu  f r a m a k p . w  po 
e x d y  wizyi  I l sk iey  zeszłey  Maf sż ał .  AVolodfsq- 
w i c z o w e y  nas ta łych,  na kred)  torach przez  de-  
k r e t a  te yźe  ex d y w iz y  1 i Sądu Gł .  Cza-iavtrgo 
D e p a r t ,  ł .o l lokowauych ,  obligdvv zaś, k a r ( 4 j , j  
s k iy p c y o  z. n o t a t ,  zapi sów i da lszych d o k u m e n ­
tó w ,  z któryfchby p r e U n ś ó f s lW o  do f u n d u s / p  
M ąr sza ł .  WofodkowiczoWfcy pod k o n k u rs  od­
danego  wyjaśnić  się mogło,  na Wief / .yc iG.uh po- 
eXilywizy'ynych, mającytf i  wydz ie lo ne spbip 
p r z ez  d e k r e t  Czasow eg o  D e p a r t a m e n t u  schedy,  
juko też  i bez sa ty s fa k c j i  jeszcze będących  
Udzielnie r e g e s t r ó w  ek o n om icznych  b ie rc zych  
p rz y c h o d o w y c h ,  i ro z ch o d o w y ch  r a c h u n k ó w  
nbla t ,  k w i tó w ,  z w y p łac o n y ch  p r o c e n t ó w  w y ’ 
d a w a n y c h ,  i dalszych p a p i e r ó w  p rzez  zeszłą  
MarszulkOwę W o ł o d k o w i c z o w ę  zo s taw io n y ch ,  
ludż ieź  po jey śmie rc i  z f o r m o w a n y ć h , a dą  
roz l i c zen ia  się z k r e d y to r a m i  i do w yk a za n ia  
tńassy funduszu n.i ro zdz ia ł  po święconego p o ­
s ługujących  na  JVV. W i n c e n t y m  W ołodkoW i-  
czti b. P o d k o m o r z y m  W i ley . ,  jako n a t u r a l n y m  
pó śwey  m a tce  sukcessbrze ,  uznał ,  z ł oży ć oiią 
na  cz te ro n ied z ie ln ą  p e r s y s t e n c j ą  dla wo lney  
z a  r e w e r s a m i  n a w z a j e m  kom urukac y i  dnia 50 
ńica m a r c a  roki i  idącego w K a t i ce la ry i  2  em 
W i l e y s k i e y  pod k w i t  m i e j s c o w e g o  ieg pnta  n a ­
kazał .  W , o s t a t k u  t e r m i n  pow tó rn eg o  swego  
i j a z d u  dla zupe łnego ukończ en ia  p o rn c z n n e y  
SObte czynności  p rzez  remiśsę ,  na dzień 3 m a-  
j i  tegoż ro k u  naznaczy wszy, iżby w tym te r -
ni in ie  w szy scy  wie rzyc ie le  i in te re ssowar ie  z 
jakiego bądź w zg lę du s t ro ny ,  majacv swe  do 
ftiassy p r e t e n s j e ,  dla odebrania  za,  o w i rd z ia n ey  
Sf ł t j s fakćj i  śta w ó ł j .  stih amissiOne re i  p rz ez  ni* 
h ieyszą  aw iz acy ą  t r z y k r o t n i e  w G. lzecis  K u -  
r y e r s  L i t ew sk iego  umieszczającą  się z t i ^ r / e g *  
D i n  rokił  18a j  lu tego 28 dnia.  Jan  \Ver>"ha 
Sędzia  Grodzki Zawil .  i F x d y w .  P r e z y d e n t .  
F ran c is zek  Bi l l ew icz  P is a rz  Grodz.  I lossień .  i 
F  tedy wiz  or.  S ta n i s ła w  S w i ę l o r z e c k r P .  Z.  P t u  
W ileń . i Exdyvv'izor.

, S ąd  E x d y iv i  żorski- 
2 Sąd Iqek>v ifacyyny  i r a z e m  T a x a t o r -  

sko L x d y w i z o r s k i  n a  s k u t e k  d e k r e t u  o c z e w i -  
‘̂ 5^ S ąd u  Gł .  L i t .  W i l e ń s k i e g o  czasow ego  

D e p a r t am en t ! !  w r o k u  1832 m ca  8 b ra  27 dn ia  
ogłoszonego, za obw ieszczeniem od i n s t a n c j i  AVj. 
X i ę d ż a  K a n o n i k a  Ł o b a c e w i c z a  w y n ie s io n y m ,  w 
d n i u  s .5 pica l u teg o  roki i  idącego '  1823 do 
maję tności  Illi w  po w iec ie  W i l e y s k i m  sy tuo -  
w a n p y  z e b r a n y ,  p rz y s tą p iw s zy  do w y p e łn i e n i a  
w a r u n k ó w  ppn)ifei;ipnęgo w y r o k u ,  pp z ł ąc zen iu  
t a k  s lawająęei t i i  j ako  i niiśti tawającemi s t ro n a -  
m i  zajpi>, po w y s łu ch a n iu  g łoścw ,  n a j p i e r w i e y  
w ł a ś c iw e  p i e rw a ^ e m u  zjazdo wi  czynnością  za-  
ł a t w i ł ,  p o t ę m  l i c y t a c j i  ru ch o m o śc i ;  s p r z ę t ó w ,  
m ied zi ,  bydfą i da lszych zjt .wiółów, koni  i po ­
j a z d ó w  po ze,s71 ytn Jóżef ię  W o ł o d k o w i c z u  M a r ­
sza łk u  G u b .  M iń sk im ,  vy maję tności  l l o r o b u r -  
d s j s zkach  w  pow iec ie  W j l eń s k i iń  sy tuaw . rn ey  
pozos ta łych ,  iidet^riń,iuovvaij, nśi u sku tecz n ien i*  
k t ó r e y  w  dń iach  26,  27 i 28 mies iąca ap r y la  
rojku idącego, u r z ę d n i k a  ł  k « l a  sw ojego  W .

Uka2u JegodMPEHATORSKIEY 
M U .lC I  S a m o w ła d n ą c e g o  ca łą  H ossyą  e tc  
etc.  etc.

U rodzony m- M ich a ło w i ,  Mikoła jowi ,  F r a n -  
c iszkówi  X i ą ż ę t o m  H a d z iw i ł ł o m  , sukcesso- 
r o m  X ięc ia  K a r o l a  R ad z iw i ł ł a  , tu dz ież  k r e -  
d y t o r o m  i p r e t e n s o r ó m  massy zeszłego J a n a  
H o r y a n a  B iecza  k u p ca  W i leń .  m i a n o w i c i e :  
su k ce s o ro m  JÓZefata M.r ^k ieg o  K a n o n i k a  
W i l e ń : ,  J u s t y n o w i  M i f -k . e m u  H o t m . s . r z o w i  
F r a n c i s z k ó w .  P i l e ck iem u  Regent-  G ro d .  N .,W(1.’ 
grodzki .  Ig n a cem u  U z ł o w s k i e m u , Zofii  S i t -  
k i ew icz o w ey  P o r u c z n ik ó w  ey K ow ien . ,  X i e ż o m  
P i j a ro m  M i l e n . ,  F ran c i sz k o w i  Sw iecz k o w -k ie -  
h iu  Szar t ibe lanowi  , J a n o w i  B u k a t e m u  Serlz. 
G r a n .  Osżhi ian. ,  Zofii  S a r t o r j  uszew ey p r d j  nłk. 
h e b k o w i  i K a t a r z y n i e  J a z w i ń łk i m  P re z y d  P l u  
W i le y .  , Syr io / .akonn D w o r z e  K le c z k o w e y  
k t ipcow ey  W i l e ń . ,  S ta n i s ł a w o w i  W o ł ło w » c* o -  
vvi P o d k o m o r z e m u  K z e rz y c k ie m n .  J .mot i1 K o r -  
kłJciówi  S z a m b . ,  Lctfpoldzie  W y s z r  mirsk i -y ,  
S y m s o n o w i  A b r a m o w i c z o w i  j j,'.g0 kompani i^ 
H e le n ie  1 rz ec i sze w sk iey  M ar sz a ł .  Oszmiań . ,



K i n a l o w i  J a n o w ś ć z o w i  T u r k o w i  ,  F e l i x o w i -
K u k i r l d w i  Rr g< “n(.  G r a n .  O s z - m i a n . ,  K a r o l o w i  
L a s k o w i c z o w i  W i c e - M a r s z ó ł .  L i d z k i e m n , T a ­
d e u s z e  a  i W o r o ń c o w i  Ł o w c z e i n u  g u b e r n i i  
M i ń - k i e y  , B o g i i s ł a w d W i  W y s o c k i e m u  P r z e d  
r o w i  X > ę ż y  K a r m e l i t ó w  b o s y c h  k l a s z t o r u  K o -  
W i e f L k i e g o , A n t o n i e m u  K ś e ł c z e w s k i e n m  R o t ­
m i s t r z o w i  W i l e ń . ,  J O .  X i q c i u  J m c i  I g n a c e m u  
P t t z y n i e  S t a r o ś c i e  D z i e w i n i c k i e r m i ,  D y z m a s o w i  
L i c h n i e k i e m u  M a h i t i i l  P t u  W i ł e ń ;  ,  J ó z e f o w i  
J e l e i i ' k i e m u  S z a m b . ,  M a c i e j o w i  T o c z y  ł o w s k i e n l i  
S z a m b . ,  O n u f r e m u  H u w a l l ó w i  k o n s y  l i a r z o w i  s t a  
n i l ,  I g n a c e m u  W a l e n t y n o w i c z o w i  b. D w o r z a n i -  
n o w i  s k a r b u  L i t e w , , s u k c e s o r o m  A l e x a n d r a  Za-  
W a d  z k i e g o  , K a r o l o w i  D o b o s z y ń > k i e m u  C h a  
r ą ż e m u ,  J ó z e f o w u  D o b o s z y ń s k i ć i t i u  B . ,  F e r d y n a n ­
d o w i  K o U t r y m o w i  S o w i e l n i k o w i ,  M i c h a ł o w i  
B r z o z o w s k i e m u  F o d s t o l e m u  S t a r o d u b o w . ,  M i ­
k o ł a j o w i  Z a m b r z y  c k i e t m i  R e g e n t .  . G r a n i c z ,  
O ś  z m i a n . .  J ó z e f o w i  E l s n e r o w ’i D y r e k t o r o w i  
m u z y k i  YVarszaWu,  D a w i d o w i  H o l l a n d o w i  P r o ­
f e s o r o w i  m u z y k i  w  l i r i ivVersyt e c i e  W i l e ń s  , 
K l i n t m a n ó w i  i A n t o n i e m u  T e w e n a t o w i  7, P e ­
t e r s b u r g a ,  N o e r n e s o w i  i S e n f o w i  z L i p s k a ,  8 a -  
l o m e o w i  i M u l l e r o w i  z B e r l i n a , M a r c i n o w i  F r i e d e -  
l ó w i  7. B e l d m a  , F a u r e a u  z B e r l i n a  , S z n a -  
c h e n b u r g o w i  i  S z y l o w i  z - B e r l i n a ,  J e r ż e -  
m u  F r y d e r y k o w i  S z m y t t o w i  % B e r l i n a ,  
S t m u e l o w ' i  J a n s e m o w i  z  B e r l i n a ,  b r a c i o m  
B u n d o w i c z . ó m  Z B e r l i n a ,  T e k l i  G i  oblew' fey i. 
K r a k o w a ,  R e n s ż e l o w i  z D r e z n a  , S t a r o z a k o r i .  
I z a a k o w i  D a m i e  z B e r l i n a  , H e n r y k o w i  L u ­
d w i k ó w  i E w e r s o w i  z Y o l f e n b i t e l , b r a c i o m  
S  p r i n g e r o i n  t S z n e b e r g ,  B e r n a r d o w i  K r y s t y -  
* n o w i  K l e y n o w i ,  Z u c k i e r b e k i e r o w i  , S z r a m o -  
Vvi i K i e t n t e u s o w i  z H a m b u r g a ,  J a n o w i  R c J g -  
rovyj  r  L i p s k a ,  S c h o e f e l o w  i i H e r s 7. c l o w i  z L i ­
p s k a ,  J m ó w i  B o g u m i ł o w  i K o n i o w i  k s i ę g a r z o ­
w i  W  r o s ł a  w . , A s s u r o w l j  J a k u b o w i  A s t n a r d Ó -  
vvi , J i t l a w e y  W e n d e l o w e y  z F r a n k ł o r l i i  n a d  

, J ó z e f o w i  F o n t a i n o w i  z H a m b u r g a  , 
G i e r a r d o w i  i I L u b n o w i  ź B e r l i n a ,  S e b e s t y a n o w i  
A r n o l d o w i  K u r b l a a n l o w i  z  B d e f e l d ,  J a n o w i  
•Uogumi l l e  M ic l i f e  z G o r l i t e ,  B a r e s o w i  i S z y m f o -  
' , i 7. B e r l i n a , D a c k i e r t o w i  i S z w a r t z o w i  t  
M ' a r s z a w y ,  L u d w i k o w i  G o n t a r d o w i  z F r a f i k -  
l o r t u  , A n t o n i e m u  M o i l i e t o w i  z  G e n u i ,  B e n i ­
a m i n o w i  J ó z e f o w  i A d a l b e r g o w i  z W a r s z a w y , 
O h e n s / . e f e r o w i  i j e g o  k o m p a n i i  z W r a c ł a w i a ,
P .  V .  L u t h e r o w i ,  P i o t r o w i  S / . m y t t o W i  i s y n o ­
w i  j e g o  z M o n t y w i i ,  J o a c h i m o w i  M o y z e s z o w ’i 
P r i e d e l a r u l o w i  i s y n o m  je g o  z K r ó l e w c a ,  J a n o ­
wi  F o r s z t e r o w i  j u b i l e r o w i  W a r s z a w .  , I z a b e l ­
li R j e c z o w e y  k n p c o w e y  W ' i l e ń .  , S a h l i o n o w i  
H e r e  H e y m a n a w i  b a n k i e r o w i ,  A n d r z e j o w i  Z n -  
b i e l l e w  i czo w ' i  s ł u d z e  s k l e p u  h a n d l o w e g o  B i e c z a ,  
S / d o m o w i  l l e r  cy k o  w i e ż o w i  i  S z l o m C e  B e n i a m i -  
n o w i c z o w i  k u p c o m  i  o b y w a .  S z e r e s z o w s k i c h ,  
A l e x a n d r o w i  D a u g n e s s o w i  i k o m p a n i i  j e go  z W a -  
l e n c y i  k u p c o m ,  o r a z  d e b i t o r . , C h o d z c e  S t a n i s ł a ­
w o w i ;  D r z e w i c k i e m u  R e g e n t o w i ,  J J r z o s t o w s k i e y  
M  i f o z a ł .  , E r n e s t o w i  G o d f r i d o w i  G r o d k o w i  
P . ; o t e i s o r .  u n i w e r .  W i l e i i . ,  M i l e w s k i e m u  f u r m a ­
n o w i ,  A n n i e  P l a t e r ó w n i e ,  Z e n o n o w i  M a c h w i t z o -  
'vi  S o w i e t . ,  P l a t e r o w e y  S t a r .  G e g o h r o c k i c y ,  
G g i ń s k i e y  z P l a t e r ó w ,  S z y m o n o w i  K r y s z k i e -  
' v i c z o w i ,  K o r b u t o w i  M a r i z a l k o w u ,  J a n k o w s k i e ­
mu P o d k o m o r z e m u ,  J ó z e f o w i  K o z i o l ł o w i  P o d -  
f ó ł k o w . ,  S  e w e r y n o w i  R z e w u s k i e m u  S z e f o w i  b.

P u l . ,  S t a n i s ł a w o w i  O l s z e w s k i e m u ,  s u k c e s o -  
I s z e r y ,  J ó z e f o w u  L u b i c k i e m u ,  T u r o w s k i e m u ,

B e r n a r d o w i  Z m i j o w s k i e t n u  R o t . ,  F e r d y n a n d e m  
w i  T y s z k i e w i c z o w i  z  W o ł y n i a ,  X i ę d z u  X a w e " 
t e m u  P o ł o ń s k i e r o u  p r e f e k t o w i  X i ę ź y  P i j a r ó w  
W i t e b s . ,  X i ę d z u  T u r s k i e m u  z a w i n i a j ą c e m u  , & 
X i e d z u  G ł o g o w s k i e m u  R e k t o r o w i  i c a ł e m u  
Z g r o m a d z e n i u  X X .  P i j a r ó w  W i j e ń . ,  D o m i n i k o ­
w i  M a l e w i c z o w i  , s u k c e s o r o m  G r a b o w s k i e g o  
K o m o r n i k a ,  M e y z n e r o w i  P i a s e c k i e m u ,  D o m i n i ­
k o w i  1 l a r a  b u r d z i e  , R u d u ł k o w s k i e y  , F e l i x o w i  
M i e r z e j e w s k i e m u ,  p o z e w  p r z e d  S ą d  G l i n y  L i t e ­
w s k o  W d e ń .  a g o  W r e m i e u n e g o  D e p a r t a ­
m e n t u  z p o w ó d z t w a  U r .  L u d w i k a  L a c h o w i ­
c z a  K a p i t a n a  W .  p o i .  w y n o s z ą c y  s i ę  o t o :  D e ­
k r e t e m  S ą d u  E x d y w i z o i ’., n a  m a s s ę  J a n a  F l o ­
r i a n a  B i e c z a  n a z n a c z o n e g o ,  p r z y z n a n a  z o s t a ł a  
r z e c z o n a  s u m m a  z e s z ł e m u  K a j e t a n o w i  L a c h o ­
w i c z o w i  P i s a r z o w i  b.  K o m n t i s s y i  p o r z ą d k o w e y  
W i l e ń .  i w  t e y  s u m m i e  m i ę d z y  i n n e m i  W y -  
d z i e l o i i e m i  f u n d u s z a m i  o d d a n a  j eUlu z o s t a ł a  
s u m r h a ,  n a  X i ę c i u  K a r o l u  R a d z i w i l l e ,  D e k r e ­
t e m  t e y ż e  e X d y w i z y i  p r z y s ą d z o n a .  T y m c z a s e m  
s u k c e s o r o w i e  X i ę ć i a  K a r o l a  R a d z i w i l ł y ,  z a  
r e m i s s ą  2 g o  D e p a r .  S ą d u  G t l g o  L i t e w .  G r o -  
d z i e ń . ,  r o z w i n ę l i  w  Z i e m .  G r u d z i e ń ,  z j e g o  
k r e d y  t o r a m i  p r o c e d e r ,  i z y s k a l i  D e k r e t  u s z c z u ­
p l a j ą c y  z n a c z n i e  s u m m ę  D e k r e t e m  e X d y w i z y i  
m a s s y  B i e c z a  w s k a z a n ą .  P o  e p p e l l a c y i  przez .  
Z e s z ł e g o  K a p i t a n a  L a c h o w i c z a  z ą ł o ż o n e y ,  a  
p r z e z  z a l ł g o  p o p a t t e y ,  S ą d  G l ł y  G r o d z i e ń .  
D e k r e t e m  o c z e w i s t y m  w  r o k u  1821  Z a p a d ł y m ,  
w s z y s t k i e  d ł u g i  X i ę c i a  K a r o l a  R a d z i w i ł ł a  p r z e z  
k o g o  b ą d ź ,  a  z a t y m  p r z e z  z a l g o  d o c h o d z o n e , ,  
s k a s s o w a ł .  O d  t e g o  D e k r e t u  z a ł o ż y ł  z a ł ł c y  
a p e l l a c y ą  d o  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u ,  i w s z e l k i e  k u  
j e y  p o p a r c i u  f o r m a i n o ś c i e  d o p e ł n i ł ;  a l e  g d y  
p o w o d z e n i a  p e w n y m  ni,e j e s t ,  s p r a w a  z ą ś  p o  
a p p e l l a C y i  o d  D e k r e t u  e x d y w i / y i  B i e c z o w s k i e y  
d o  o s t a t e c z n e g o  w  2 m  W i l e ń .  D e p ą r .  W r e -  
r r i i e n n e g o  , j e s t  z b l i ż o n a  r o z s ą d z e n i a ,  i w  n i e y  
o g ó ł  p o d z i e l o n e y  m a s s y  m a  b y d ź  p o d ł u g  p r a ­
w a  r o z b i o r o w y ;  a t a k  p o n i e w a ż  s i i k c e s o r o w i e  
X i ę c i a  K a r o l a  R a d z i w i ł ł a  t a i n  o d p o w i a d a ć ,  p o i  
w i n n i ,  g d z i e  o d p o w i a d a ł  i c h  p o p r z e d n i k ,  i m i r  
m o  D e k r e t  S ą d u  G l ł g o  G r o d z i e ń .  n a  p r e t e n - . 
s y ą  tli,a s s y  B i e c z a  u s p r a w i e d l i w i ć  s i ę  s a  o b o -  . 
w i ą z a n i  ; p o n i e w a ż  w  p r z y p a d k u  s p a d n i e n i a  
t e y  p b e t e n s y i ^  k t ó r ą  z e s z ł e m u  K a p i t a n o w i  L a r  
c h o w ’i c z o w i  w y d z i e l o n o  z  r z ę d u  a k t y w ó w ,  r « -  
s z t ą j  m a s s y  k r e d y t o r o w i e  m a s s y  B i e c z ą  d z i e l i ć  
s i ę  p o w i n n i  , a  w s z y s c y  k i c A y t o r o w i e  Zajęl i  i  
p o s i e d l i  s w o j e  w y d z i a ł y ,  k t ó r e  t e r a 4  d p  w s p ó l -  
n e y  m a s s y  z w i e ś ć  i d o  n o w e g o  p o d z i ą ł ą  cd<Iąć 
s ą  w  o b o w i ą z k u  , a  z t e y  u s z c z u p l o n e y  m a s s y  
z a ł ł c y  w  m i e y s c u  w y d z i e l o n e y  n a X i ę c i u  K a r p T 
lii  R a d z i w i l l e  s u m m y ,  p o w i n i e n  m i e ć  w y d z j a j ,  
l u b  j e ś l ib y  s i ę  z d a w a ł o  t o  m n i e y  d o g o d n y m ,  t e r  
d y  c a ł y  t e n  w y d z i a ł  n a  k r e d y  l o r a c h ,  o d b i e r a ­
j ą c y c h  p e w n ą  s a t y s f a k c y ą ,  w  m i a r ę  i c h  k ą p i t ą -  
ł o w  r o z ł o ż y ć ,  i 7, p r o c e n t a m i  d l a  ż a l ł g o  W f k a z ą ć  
w y p a d a .  P r z e t o  ż a i ł c y  p o z y w a  t a k  X a ą / ą £  
R a d z i w i ł ł ó w  j a k o  t e i  k r e d y t o r o w  t n a i s y  B i g ^  
c z o w s k i e y  i  ż ą d a :  i m o ;  p r z y s ą d z e u i a  n a  X i ą -  
z ę t a c h  R a d z i w i ł ł a c h  s u m m y  D e k r e r e r p  e x d y -  
w i z o r .  m a s s y  B i e c z a  p r z e *  K a r o l a  X i ę e i a  R ą -  
d z i s v i ł ł a  n i e s k a r ż o n y m ,  u z n a n e y  t  p r o c e a t a m i  
a  r e  j u d i c a ł a  i e X p e r i s a m i  p r a w n e m i , ^ d o :  z 
p o w o d u  z a ś  z a s z ł e g o  w  S ą d z i e  G B .  G r 0d.  
Z i e m .  D e k r e l  11, g d y b y  o n  j a k ą  z j e d n y w a ł  w  
r o z p r a w i e  u w a g ę ,  g d y  ź a ł c y  w  t y m  f u n d u s z u  
J o k a c y ą  m a  r z e c z  u p e w n i o n ą ,  s ą d z e n i a  n a k r e -  
d y t o r a c h  b i o r ą c y c h  l o k a c y e  t a k i e y  s u m m y ,  j a k a
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n a  X i ę c i u  R a d z i w i l l e  b y ł a  l o k o w a n a ,  z d o d a ­
n i e m  p r o c e n t ó w  k a ż d o r o c z n y c h , i p o n i e s i o n y c h  
e x p e n s o w ,  5 tio:  ż e  zaś  w y d z i e l o n e  da ls ze  sum* 
m y  z e s z ł e m u  K a j e t a n o w i  L a c h o w i c z o w i  o k a ­
z a ł y  s ię z u p e ł n i e  n i e p e w n e  , w i ę c  n i n i e y s z e  
o n y c h  p r z y z n a n i e  l o k a c y i  na  k r e d y  l o r a c h  b i o ­
r ą c y c h  p e w n e  w y d z i a ł y ;  4 to:  s ą d z e n i e  w y d a t ­
k ó w  i t e g o  w s z y s t k i e g o  co ze sz ły  K a j e t a n  L a ­
c h o w i c z  w  a p p e l l a c y i  w y r a z i ł ,  i co n a  S ą d z i e  
E x d y w i z o r .  d o w o d z i ł .  S. M .  Z.

R o k u  i S a 5 m i e s i ą c a  l u t e g o  q8 d n i a  w o ź ­
n y  ś w i a d c z ę  , iż t ego  p o z w u  k o p i ą  z a u t e n t y ­
k i e m  z g o d n ą  w  s p r a w i e  W .  L u d w i k a  L a c h o ­
w i c z a  K a p i t a n a  b.  W .  P o l .  po  k r e d y t o r o w  i 
p r e t e n s o r o w  m assy  z e sz łe go  J a n a  F l o r y a n a  B i e ­
cza  k u p c a  W i l e ń . ,  m i a n o w i c i e :  s u k c e s o r ó w  J ó -  
z e f a t a  M i r s k i e g o  K a n o n i k a  W i l e i i , J u s t y n a  
M i r s k i e g o  R o t . ,  F r a n c i s z k a  P i l e c k i e g o  R e g e n t a  
G r a n i c z .  N o w o g r o d .  , I g n a c e g o  U z l o w s k i e g o ,  
Z o f i ę  S a t k i e w i c z o w ę  P o r u c z n i k o w i }  K o w i e n . ,  
X i ę ź y  P i j a r ó w  W i l e ń s k i c h  , F r a n c i s z k a  S w i e -  
c z k o w s k i e g o  S ż a m b e l .  , J a n a  B u k a t e g o  S ę d z i e ­
go G r o d .  O s z m i a n . ' ,  Z o f ię  S a r t o r y  u s z o w ę  p o d -  
p u ł k o w n i k o w ę , F e l i x a  i K a t a r z y n ę  J a z w i ń  • 
s k i c h  P r e z y d e n t ó w .  P t u  W i l e ń s k i e g o , S t a r .  
D w o r k ę  K l a c z k o w ę  k u p c o w ę  W i l e ń . ,  S t a n i ­
s ł a w a  W o ł ł o w i c z a  P o d k o m o r z e g o  R z e c z y c k i e -  
go  , J a n a  K o r k u c i a  S z a m b e l  , L e o p o l d ę  W y -  
s z o m i r s k ę ,  S y m s o n a  A b r a m o w i c z a  i j ego  K o m ­
p a n i ą  , H e l e n ę  P r z e c i s z e  w s k ą  jVIar=za!kową 
O s z m i a ń .  , K m a k a  J a n o w i c z a  T u r k a ,  F e l i x a  
K u k i e  w i c z a  R - g e n t a  G r a n i c z .  O s z m i a n .  , K a ­
r o l a  L a s k ó w i c z a  V ic e  M a i  sza ł .  L i d / g o ,  T a d e ­
u s z a  W o r o n c ę  Ł o w c z e g o  G u b e r n .  M m . ,  B o g u ­
s ł a w a  W y s o c k i e g o  P r z e o r a  X i ę ż y  K a r m e l i t ó w  
b o s y c h  k l a s z t o r u  K o w i e n . , A n t o n i e g o  K i e ł -  
c z e w s k i e g o  R o t .  W i l e ń .  , J O .  X i ę c i a  J m ś c i  I -  
g n a c e g o  P u z y n ę  S t a r .  D z i w .  ,  D y z m a s a  L a -  
ch r i i ck ieg o  M a r s z a ł .  P t u  W i l e ń  , J ó z e f a  J e l e ń -  

, sk ie g o  S z a j n b e l , , M a c i e j a  T o c z y  ł o w s k i e g o  
S z a m b e l .  , O n u f r e g o  I J o i i w a l U a  K o n s y l i a r z a  
S t a n u ,  IgńilCfcgo W a l e n t y n o w i c z a  b.  D w o r z a ­
n i n a  S k a r b u  L i t .  , s u k c e s o r ó w  A l e x a n d r a  Z a ­
w a d z k i e g o  , K a r o l a  D b h o s z y ń s k i e g o  C h o r .  , J ó ­
z e f a  D o b o s z y ń - k i e g o  B.  , F e r d y n a n d a  K o n l r y -  
m a  S o w i e t . ,  M i c h a ł a  B r z o z o w s k i e g o  P o d s t o l .  
S t a r o d u b . , M i k o ł a j a  Z a m b r z y c k i e g o  R e g e n t a  
G r a n .  O s z m i a n . ,  J ó z e l a  E l s n e r a  d y r e k t o r a  m u ­
z y k i  W a r s z a w . ,  D a w i d a  H o l l a n d a  P r o f e s s o r a  
m u z y k i  w  u n i w e s y l e c i e  W i l e ń . , K . l i n m a n o w j ,  
A n t o n i e g o  T e w e n e t a  z P e t e r s b u r g a  , N o e m e r a  
i  S e m f a  z L i p s k a ,  S a l o m e a  i Mullera* z B e r l i ­
n a  , M a r c i n a  E r i e d e l a  z B e r l i n a .  F a u r a n  z B e r ­
lina’, S z n a c h e n b u r g a  i  S z y l l a  z B e r l i n a ,  I g n a c e ­
go  F r y d e r y k a  S z m i t t a  z B e r l i n a  , S a m u e l a  J a n -  
se rn a  z B e r l i n a  , b r a c i o m  B u n d o w i c z o m  z B e r ­
l i n a  ,  T e k l ę  G r o b l o w ę  z K r o l e v y c a , R e n s z e l a  
z  D r e z n a ,  S t a r .  I z a a k a  D a m ę  z B e r l i n a ,  H e n ­
r y k a  L u d w i k a  E w e r s a  i  V o l f e n h i t e l ,  b r a c i  
S z p r y n g i e r o w  z S z n e b e r g ,  B e r n a r d a  K r y s t y -  
s n a  K l e y n a  Z u c k e r b e k i e r a  , S z r a m a  i K i e r n -  
t e m s a  z H a m b u r g a ,  J a n a  R o d e r a  z L i p s k a ,  S z e -  
f e l a  H e r s z e l a  z L i p s k a ,  J a n a  B o g u m i l l a  K o r n a  
X i ę g a r z a  W r o c ł a w . ,  A s s u r a  , J a k ó b a  A s t n a r d a ,  
J a n o w ę  W e n d e l o w ę  z F r a n k f o r t u  na d  M e n e m a  
J ó z e f a  F o n t a i n  z H a m b u r g a ,  G u m o d a  i H a u b u n  
z  B e r l i n a ,  S e b e s t y a n a  A r n o l d a  K u r b l a u i n a  z 
B i l e K l d ,  J a n a  B o g u m i ł ł a  M i c h l a  z G o r l i t e , B a r e s 3  a  
i  S i y m f a  z  B e r l i n a ,  D a c k i e r t a  i  S z w a r t z a  z  
W a r s z a w y  ,  L u d w i k a  G o n t a r d a  z  F r a u k f o r l q ,

A n t o n i e g o  M o n l i e t a  z  G e n u i ,  B e n i a m i n a ,
J ó z e f a  A d e l b e r g a  z W j a r s z a w y , O h e n s z e f e r a  
i j eg o  k o m p a n i ą  z W r a c ł a w i a ,  F .  V .  L u t h e r a ,  
P i o t r a  S z m y t t a  i  s y n ó w  jego  z M o n t y  w ii. J o a ­
c h i m a  M o y ż e s z a  , F r i e d l a n d a  i synovv jego  z  
K r ó l e w c a  , J a n a  F o r s t e r a  j u b i l e r a  W a r s z a w . ,  
I z a b e l l ę  B i e c z o w ę  k u p c o w ę  W i l e ń . ,  S a l m o n a  
H e r c  l l e y m a n a  b a n k i e r a ,  A n d r z e j a  Z u b i e l l e -  
w i c z a  s ł u g ę  s k l e p u  h a n d l o w e g o  B i e c z a ,  S z l o m ę  
l l e r c y k o w i c z a  , i S z l o m k ę  B e n i a i n i n o w i c z a  k u ­
p c ó w  i o b y w a t e l i  S z e r e s z o w s k i c h  , A l e x a n d r a  
D a n g n e s a  i k o m p a n i ą  jego z V a l e n c y i  k u p c ó w ,  
o r a z  d e b i t o r o w :  W V V .  C h o d ź k ę  S ta n is ła w '*
D r z e w i c k i e g o  R e g e n t a ,  B r z o s t o  w sk ę  M a r s z a ł -  
k o w ę , E r n e s t r a  G o d f r i d a  G r ó d k a  p r o f e s s o r a  
u n i w ' e r s y t e t u  W i l e ń . ,  M i l e w s k i e g o  f u r m a n a ,  
A n n ę  . P l a t e r o w ę  , Z e n o n a  M  i r l i w i t z a  S o w i e -  
t n i k a  , P l a t e r o w e  S t a r o ś c i n ę  G i e g o b r o c k a ,  O -  
g i ń s k ę  z P l a t e r ó w ,  S z y m o n a  K r y s z k i ą w i c z a ,  
K o r b u t a  M a r s z a l k a ,  J a n k o w s k i e g o  P o d k o m o ­
r z e g o  , J ó z e f a  K oc ie ł ę  P o d p u ł k o w n i k a ,  S e w e ­
r y n a  R z e w u s k i e g o  b. Sz e fa  W .  Pol .  , S t a n i ­
s ł a w a  O l s z e w s k i e g o ,  s u k c e s o r ó w  I s z o r y .  J ó z e f a  
L e b e c k i e g o ,  T u r o w s k i e g o  B e r n a r d a ,  Z m i j o w -  
sk ie go  R o t .  ,  F e r d y n a n d a  T y s z k i e w i c z a  z W o ­
ł y n i a ,  X i ę d z a  X a w e r e g o  P o ł o ń s k i e g o  p r e f e k t a  
X i ę ż y  P i j a r ó w  W i t e b . , X i ę d z a  T u r s k i e g o  z a -  
w i n i a i ą c e g o , a  X i ę d ż a  G ł o g o w s k i e g o  R e k t o ­
r a  i c a łe  z g r o m a d z e n i e  X i ę ż y  P i j a r ó w  W i l e ń . ,  
D o m i n i k a  M a l e w i c z a ,  s u k c e s s o r o w  G r a b o w ­
sk ie g o  K o m o r n i k a  , M e y z n e r a  P i a s e c k i e g o ,  D o ­
m i n i k a  I l a r a b n r d ę  , R u d u l k o w s k ę  . F e l i x a  
M i e r z e j e w s k i e g o ; j e d n ą  d o  d r z w i  S ą d o w y c h  
Z i e m .  T l u  W i l e ń , ,  d r u g ą  S ą d u  G l ł g o  L i l e w .  
W i l e ń .  2go  C z a s o w e g o  D e p a r t a m e n t u  p o p r z y -  
b i j a ł e m  , a ,  t r z e c i ą  do  K u r y e r a  L i t .  d l a  o g ł o ­
s z e n i a  p r z e z  G a z e t ę  o p o t r z e b i e  s t a w a n i a  do  
r o z p r a w y  w  S ą d z i e  G l l m  L i t .  W i l e ń .  2go  
W r e m i e n n e g o  D e p a r t a m e n t u  p o d a ł e m .

A u g u s t y n  J a c k o w s k i  w o ź n y  P o w i a t u  W i ­
leńsk ie go .

R o k u  1823 m c a  l u t e g o  28  d n i a  p r z e d  
A k t a m i  Z i e m s k i e m i  P o w i a t u  W i l e ń s k i e g o  s t a ­
w a  jąc o b e c n i e  w o ź n y  w y ż  w y r a ż o n y  t a k o w ą  
l i e l l a c y ą  p o z e w n ą  z e z n a ł .

I ł . ,  18 23  m c a  f e b r u a r .  28  d n i a ,  t a k o w y  
p o z e w  m o ż e  b y d ź  p r z e z  R e d a k c j ą  G a z e t y  K u ­
r y e r a  L i t t g o  do o p u b l i k o w a n i a  p r z y j ę t y m  , p o ­
ś w i a d c z a  , Z i e m s k i  P t u  W i l e ń .  P i s a r z  J ó z e f  
O l s z a ń s k i .

P r z e d a z  d r<mu.
3. O d  W i l e ń s k i e g o  G u b e r n i a l n e g o  R z ą d u .  

P o d ł u g  o t r z y m a n e g o  u w i a d o m i e n i a  od K a n t o ­
r ó w  S e n a c k i c h  S a n k l p e t e r s h u r s k i e y  i M o s -  
k i e w s k i e y  T y p o g r a f ń ;  p r z e z n a c z a j ą c  t r z y  m i e ­
s i ą c e  od  d n i a  o s t a t n i e g o  w y d r u k o w a n i a  o g ło ­
s z e n i a  t e g o  R z ą d u  w  M o s k i e w s k i c h  G a z e t a c h ,  
to  j e s t  od  20 g r u d n i a  1822 r o k u ,  d la  p r z e d a -  
ż y  m u r o w a n e g o  d o m u  w  m i e ś c i e  W i l ń i e  , n a  
W i ł t u j s k i e y  u l i cy  p o ł o ż o n e g o ,  S z l a c h c ic a  A n t o ­
n ie g o  G r z y m a y ł y ,  d l a  u z y s k a n i a  r ó ż n y c h  od t e ­
goż  G r z y  m a y ł y  n a le ż n o ś c i ,  w y c h o d z i  d r u g i  t e r ­
m i n  d. 20  n a s t ę p u j ą c e g o  m i e s i ą c a  m a r c a ;  a z a ­
t e m  ż y c z ą c y  n a le ż e ć  do  t a r g ó w  d l a  k u p i e n i a  
d o m u  S z l a c h c ic a  G r z y m a y ł y ,  z e c h c ą  j a w ić  s ię  
n a  d r u g i  t e r m i n ,  t o  jes t  n a d z i e ń  20 m a r c a  do  
t e g o  R z ą d u .  D n i a  27 l u t e g o  1823 ro k u .

A s s e s o r  N o w i c k i .  S e k r e t a r z  V \ ' i t r t b i c k t .


